
GAZETA LWOWSKA,
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka Hiszpańska.

Pisma nowo-yorkskie donoszą z Veracruz do 
1 3 .,  a ze stolicy M esyku do d. 11. kwietnia. 

K*iennik »Cenzor z Veracruz« zawiera raport 
Santany, usprawiedliwiający tegoż wyprawę do 
^Gxas. Sarn przyznaje, ze spał wtedy , gdy ata­
kowano San Jacinta. Jenerał Castrillo, który 
habity został , a którego waleczność Sanlana 
chwali, właśnie ubierał się w ciągu ataku, a 
I®0! oficerowie bawili się innym znowu sposo­
bem . Główną winę klęski zwala Santana na po­
ległych- Tenże dzieónik zawiera także protesta- 
cyję rządu mexykaóskiego przeciw uznaniu nie­
podległości paóstwa T esa s. —  Jenerał Bustamen- 
*e mianowany jest prezydentem rzeczypospoli- 
*ćj i d. 19 . kwietnia miał objąć jej rządy.

Okręty mexykaóskie zabrały kilka szonerów, 
przeznaczonych do portów texaóskich; jeden o- 
, brała im  pólnocno-amerykańska korweta N at- 

Chez, która okręty handlowe do brzegów texań- 
skich eskortowała. Sądzą z resztą', że rząd m e*  
sykatiski sam dla braku pieniędzy zaniecha wszel­
kich przeciw Texas kroków nieprzyjacielskich.

Hiszpanija.
Oprócz ostatnią razą udzielonej telegraficznej 

depeszy z Perpignan z d. 4 . czerwca, M oniteur  
*awićra następujące dalsze telegraficzne depesze: 
, - ? r. aox *h 5. czerwca o 7 godz. D . 1 . kar- 
,8CI ®tali jeszcze w Barbastro, a krystyniści zaj- 

Wiowafi Berbegal, Morilla, Selgua, Castejon del 
nente i Monzon nad brzegami rzeki Cinca i 

^  hlizkości Barbastro. Ilarliści cierpią niedosta- 
K żywności, co dało powód do wielkiego u nich 

j ,ef>08twa. List z Jaca zapewnia, iż Don Car- 
° s_ * infant opuścili Barbastro, lecz niewiadomo 

W Jfkim kierunku.
Lajonny d. 5 . czerwca o 8m ej godz. wie- 

z r* Don Carlos d. 2. stał jeszcze w Barbastro. 
eto^e,°a  ̂ Oraa d. 1. pisał do Espartery , i i  tak 
sie ’ C'8^ e ma na °k u > * że połączywszy
ka * ronein de Meer, z którym m a komuni- 

^ on* °a  > odćrzyć myśli na karli- 
w- Espartero otrzymał ten list d. 3 . w P am - 

p e n n ie , i zaniechał marszu do la Eivera. Spo- 
‘ewano się, iż jenerałowi Oraa poszle posiłki.

Perpignan d. 5 . czerwca. Baron Van der M eer  
przybył z Fraga do Leridy , z kąd d. 1 . z woj­
skiem swojóm W kierunku ku Balaguer odszedł. 
D . 4. w Seu d’ Drgel spodziewano się , iż Dou  
Carlos przez wyższą Aragonie chce wejść do Ka­
talonii.

Journal des D ebats  takie robi uwagi nad pd- 
wyższemi depeszam i: Długi pobyt Don Carlosa 
w Barbastro jest nieprzyjemnym znakiem . Gdy 
Barbastro leży między Leridą a lluesca , tedy 
karlistowska wyprawa znalazła się między siłami 
armii katalońskiej , dowoJzonemi przez barona 
M e e r ,  a między armiją Nawarry i Arragonii,  
którą teraz dowodzi naczelny dowódzca armii 
środkowej Oraa. Dywizyja łrribarena, dywizyja 
Buerensa, brygada Villa Podierna, posiłki nade­
szło z Saragossy, i inne, które jenerał Oraa przy­
prowadził z sobą z Niższej Aragonii , tworzyły 
dość znaez.ny i dostateczny korpus, aby na pra­
wym brzegu Cinca działać zaczepnie, podczas 
gdy na lewym brzegu baron Meer rówuiez do­
stateczne siły bojowe powinienby zgrom adzić, 
dla przeszkodzenia przejścia nieprzyjacielowi, i 
aby go napędzić na dywizyję Oray. Wzięci mię­
dzy dwa ognie , musieliby karliści rzucić się w  
doliny Ainsy . Yoltony i Bassa , dla dostania się 
z uowu do Nawarry. Jednak dwa korpusy ar­
mii ograniczyły się na tern, iż w odległości je ­
dnego dnia marszu z Barbastro, przez kilka dni 
stali ua obserwacyi, przeto albo nie dość byli 
mocni, aby uderzyć ca Don Carlosa, albo te ż , 
z owych wyższych przyczyn, które nam nigdy 
nie bodą w ykryte, znowu wrócili się do nie- 
czynności. Bądź co bądź, spokojne jednak prze­
bywanie D o d  Carlosa w Barbastro od 27 . maja  
do 2. czerwca, to jest przez dni sześć, m oże dać 
tylko powód do niekorzystnych wniosków i nie­
pokojących skutków, albowiem jest to zasada w 
sztuce wojowania, iż kiedy nieprzyjaciel w tak 
niebezpiecznem stanowisku zostaje, i dobrowol­
nie tam przebywa, potrzeba wnosić, iż stano­
wisko jest tylko pozornie niedobrem, i że szcze­
gólne okoliczności czynią je  dobrćm dla niego, 
mianowicie jeżeli przeciwnicy ociągają się i o -  
bawiają uderzyć.

M oniteur z d. 8. czerwca umieścił dwie dal­
sze telegraficzne depesze: 1.) Bajonna d, 6go
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.czerwca o '7 godz. wieczorem : IKarliści d. 3go 
byli jeszcze w Barbastro. — Jenerał Oraa przed­
siębrał rozpoznanie aż po bramy tego miasta. 
Nieprzyjaciel d. 2 . cofnął się do pomienionego 
miasta, w litórem okopać się zamyśla. Bryga- 
dyer Grases, dowódzca prowincyi Iluesca, rozło­
żył się z milicyjami dolin w górnej części rzeki 
Cinca. —  Barnu deM eer strzeże lewego brzegu. 
Espartero wyruszył z Pamplony do Arragonii.® 
—  2 )  »Bordeaux d. 6 . czerwca o 7 godz. wie­
czorem : D. 2. w połudoie rozpoznawał Oraa sta­
nowiska karlistów w okolicy Barbastro, gdzie o- 
statni cofnęli się po cnało-znaczacym ogniu bro­
ni ręcznej i gdzie się oszańcować zamyślają. L e ­
wy brzeg rzeki Cinca zajęty jest wojskiem , dla 
Wstrzymywania posiłków, któreby nieprzyjacielo­
w i z .tej strony przybyć m ogły, a Grases stał 
w górach na czele uorgauizowanych gwardyj na­
rodowych Tlueski, Voltany i Jaca.w —  Obie te 
depesze są widocznie tylko odmianiomi jednego 
tematu.

Dziennik L a  Churte z d, 9. czerwca zawiera 
następujący list z Bajonny z d. 4. pomienionego 
m iesiąca: »Jeuerał Es-partero., który d. 29. z An- 
doain przed Lecumberri do Pampelony wyru­
szył, przybył do stolicy Nawarry d. 2. wieczo­
rem , z 24 batalijonami i 3 szwadronami jazdy- 
Ilorpus jego, atakowany w wąwozach Verastegui, 
d. 1. maja bił się przez dzień cały i wtedy do­
piero wszedł do Pamplony, gdy wszystkie swoje 
zapasy wojenne wypotrzebował. —  Od czasu jak 
jenerał Jauregny Villabonę i Andoain opuścił, 
karliści rozstawili znowu przednie straże swoje 
w 1'rnieta , o ćwierć mili od Ernani. —  Jenerał 
Evaus ma zamiar wrócić do Anglii między 12. 
a ló. czerwca; jenerał Mirasol obejm uje po nim  
naczelne dowództwo na brzegach liantabryjskich.®

Gazety z Barcelony dochodzą do dnia 3ogo 
m aja. IV żadnćj z nich nie znajduje się udzie­
lona przez M essagera  wiadomość : jakoby ka­
pitan jeneraloy nakazał rozwiązanie gwardyi na­
rodowej w całej podległej władzy jego prowin­
cyi i jakoby rada gminna Barcelony wzięła dy- 
misyję.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Sir W . Moleswerth z a p o w ie d z iD ł  w parlamen­

cie, że w krótce wniesie na rozpoznanie i refor­
m ę stanu uniwersytetów w Oxfordzie i Cam­
bridge. Lubo dwa podobne wnioski tak w wy- 
szej jakoteż w niższej izbie w ciągu posiedze­
nia tego upadły, wszelako Dr. Gilbert, wice-kan- 
clerz uniwersytetu Oxfordskiego, nie jest zupeł­
nie w tej sprawie spokojnym. Wydał przeto 
do naczelników różnych kolegiów oltolnik, w 
którym oświadcza, że jest potrzeba, przez obu

reprezentantów uniwersytetu, Sir K . Inglis i pa* 
na Estcourt, zawiadomić parlament , jak dalece 
:same kolegia pastąpily juz w reformie. C ouner  
zaś jest -lego zdania, że ci dwaj członkowie naj­
więcej jeśli to  izbie powiedzieć mogą, iż ta lub 
owa reforma zaleconą została, ale wice kancle’rz 
wie bardzo dobrze., że wyjąwszy dwa kolegija 
Osfordzkie, nie mające żadnych statutów, reszta 
kolegów z własnej dowolności nic w statutach 
swoich odmienić nie m oże.

F ran cyja .

Gazety paryz* ie zawierają następujące bliższe 
•szczegóły opisania wjazdu króla i królewskiej 
familii do Paryża: »Od 8. z rana po wszyst" 
kich ulicach Paryża bito marsz jeneraloy gwar­
dyi narodowej. Od godz. 1. gwardyja narodowa 
i wojsko linijowe uformowały szpaler w trzy 
rzędy, od Tuileryjów aż do lultu tryumfalnego 
de V E toile. Gwardyja narodowa Paryża stała po 
prawej od wychodu z Tuileryjów ; dwa tarasy 
zamkowe z widokiem na plac dc la Concorde, 
przeznaczone były dla parów , deputowanych 1 
ich rodzin. Przed pierwszą jn ż były całkiem  
zajęte. Wstęp do ogrodu zostawiono wolnym- 
Paryż dawno już nie wystawiał tak imponują' 
cego i ożywionego widoku. Gwardyja narodowa 
byta liczniejszą, niźli -na ostatnich popisach- 
Mimowoluie przypominały się wielkie festyny 
cesarstwa. Z e  szczytu luku tryumfalnego wspa­
niały przedstawiał się widok ; widziano ogromną 
liniję mundurów i bagnetów, świecących się do 
słońca., -a we wszystkich oknach aż po dachy 
niezliczoną ilość przypatrujących się osób. Na 
wszystkich twarzach malowały się radość i we- 
sole świąteczne; świeża zieloność drzew mile 
odbijała od różnobarwnych tłum ów. O pół do 
trzeciej cała municypalność Paryża z prefektem  
Sekwany na czele , przybyła w powozach m iej" 
skich do luku tryumfalnego de l7E t o i le , dla o- 
czekiwańia tam na przyjazd króla. O 20  m i' 
nut przed czwartą zabrzmiało powszechne H ur~ 
rah , a bębny zapowiadały zbliżenie się królew­
skiego orszaku gościńcem od Neuilly. Na czele 
orszaku postępował jenerał Pajol , kom en< ânt 
dywizy> wojskowej Paryża , otoczony całym szta­
bem swoim. Za nim jechały' pikiety gwardyi 
municypalnej , kirasyjerów i gwardyi narodowej. 
Zaraz potem jechał król na koniu, okazałą oto­
czony świtą; po obu bokach postępowali ksi§' 
żęta Nemours i Joiuyille. Zaraz za króle*11 
spostrzegano marszałków Soulta, Lobau i 
rarda. Król ubrany był w mundurze gwar 
narodowej, z gołą głow ą, jechał krok za tr 
kiem i tak po prawej, jakoteż po lewej s.trj°^ j. 
pozdrawia! gwardyję narodową, wojsko > »
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wszędzie witano go okrzykam i: »Niech żyje k ró l!« 
Owo pełne uniesień przyjmowanie i ów nacisk 
Judu, przez cala drogę z Fontainebleau jednako 
ożywiony, a który przejazd orszaku opóźniał, zda­
wał sie króla jak najmocniej rozrzewniać ; twarz 
jego jaśniała najżywszą Tadością i wciąż na wszyst­
kie strony się kłaniał. Zaraz za królem postępo­
wał suto wyzłacaDiami i rozmaitemi wizerunkami 
przyozdobiony pow óz, ciągniony ośmni białemi 
końmi. W  tyle siedziały w nim królowa, księ­
żna Orleańska i W ielka księżna Meltlenburska, 
z przodu królowa belgijska, królewny Maryja i 
Klementyna i książę Monlpensier. Księżna Or­
leańska była w białym ubiorze, w białym ka­
peluszu z piórami. Kłaniała się przyjaźnie na 
radosne okrzyki ludu, które ją  w istocie zachwy­
cały. Książę Orleański jechał z prawej strony 
koło drzwiczek powozu. Orszak przybywszy 
pod luk tryumfalny, zatrzymał się kilka minut. 
Prefekt Sekwany otoczony burmistrzami i radż­
a m i  municypalnymi Paryża , miał krótką prze­
mowę do króla 1 księżnej Orleańskiej. Ostatnia 
w czułych odpowiedziała wyrazach. Teraz, sze­
reg wielu powozów, zajętych dworem królowej, 
księżnej Orleańskiej i wielu zagranicznymi po­
słam i, w kierunku ku Tuileryjom przejeżdżał 
Przez szpaler, uformowany przez gwardyję na­
rodową i linijowe wojsko. Dwór otoczony był 
pikietą konnej gwardyi narodowej i licznym od­
działem żandarmów przedmieść. Przez plac de 
la Concorde udał się do ogrodu Tuileryjów, gdzie 
na przeciw pawilonu de PH orloge, k ró l, królo- 
Wa i królewny się zatrzymały; tu gwardyja na­
rodowa i wojsko linijowe przeciągały. Defilo­
wanie trwało dwie godziny ; była godzia siódma, 
gdy król prowadząc księżnę Orleańską, przy­
był do pałacu, gdzie ministrowie i członkowie 
władz rozmaitych życzenia swoje składali. —  
Tym czasem w ogrodzie moóstwo zebrało się 
•udu, ciągle krzyczącego viva t ! i żądającego kró- 
*a * księże Orleańską raz jeszcze widzieć. L u­
dwik Filip wyprowadził na to syuowę swoję na 
balkon, gdzie ją  lud dziękczynnie powitał. Była 
Wydocznie wzruszoną i rzekła do króla : »N. Pa- 
ple ■ jest to prawdziwie francuzkie przyjęcie I- 

°lem  był objad na 200 osób i wielkie przed» 
stawienie u dworu ; tłumy ludu w ogrodzie tak 

>ły natarczywe, że król i księżna Orleańska 
jeszcze na balkonie pokazać się musieli.

le I r '*• wy8t?Pił * r ie kł : »M °i przyjacie-
e Dziękuję wam z całego serca. Wasze po­
danie w istocie mnie rozczula . . .« —  T u  unie- 

tenie Indu przerwało m u dalszą m owę. Książę 
r ean8ki pokazywał sie także i był z równym 
pa em  witany. W  końcu tłumy ludu rozeszły 

s,ę do domów.

Izba parów dnia 2go czerwca skończyła roz­
prawy nad ostatecznem zregulowaniem budżetu 
z r. 1 8 3 4 , nie mogła jednakże z przyczyny, iż 
tylko było 71  parów obecnych , przystąpić do 
tajemnego głosowania. Gdy zaś do tego pro­
jektu przydano wiele poprawek, tedy takowy 
m usi znowu do izby deputowanych powrócić.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 3go 
czerwca zajmowano się prośbami Minister han­
dlu udzielił niektórych przedmiotów ze strony 
rządu. Naprzód przełożył projekt do kolei że­
laznej z Paryża do Tours przez Chartres , na­
stępnie projekt do pożyczki 4 mil. na zaprowa­
dzenie kolei żelaznej z A odrezieux doRoanne, także 
projekt do pozwolenia na kolej żelazną zEpinal 
do kanału środkowego, równie jak na kolej żelazną 
z Bordeaux do Tesle . Minister odczytał królew­
skie rozporządzenie co się tycze kolei z Paryża 
do Rouen. Następnie odczytał projekt do za­
łożenia kolei z Paryża do Rouen z przedłużeniem  
do Havre i Dieppe. Przylem złożył na biórze pro­
je k t ,  aby od czasu ostatniego posiedzenia wydane 
cłowe rozporządzenia, zamienić w ustawy. Hrabia 
Jaubert czyni uwagę, iż niepodobną jest rzeczą 
w tak krótkim czasie , przez jaki trwać będzie 
posiedzenie, wszystkie te projekta roztrząsnąć; 
wnosi on , aby dla prędkiego roztrząsania pro­
jektu do kolei z Thann do MuhlbauseD, z Aalaix do 
Beaucaire, z Paryża do B elgii, tenże na rejestrze 
dziennego porządku położyć. Minister handlu 
nie sprzeciwia się tem u , lecz żąda, aby pierwej 
ustawa o rzekach i kanałach stała w dziennym  
porządku. P. Teste chce pierwszeństwa dla bocz­
nego kanału Garumny. Iłil Jaubert popiera ten 
projekt. P. Dufaure mniemał, iż wszystkie py­
tania o kolejach mogłyby być roztrząsane przy 
okoliczności kolei z Paryża do Bruxelli. Izba 
uchwaliła, aby wpród w dziennym porządku stały 
ustawy o poprawie portów i rzek, a potem o bocz­
nym kanale Garumny. Projekta do kolei żela­
znych nie mają stać w dziennym porządku. —  
W  dalszym ciągu posiedzenia izba odesłała prośby 
wierzycieli zw yspyH ajli do prezydenta rady m i­
nistrów. Zresztą izba mniej zajmowała sie teini 
przedmiotami , a więcej spór to c zo D o  o etykietę. 
Wszyscy prawie pokazywali sobie otrzymane karty 
zapraszające na Festyn wersalski; brzmią one 
w ten sposób : »Adjutant służbowy uwiadamia
»pana deputowanego . . .  iż zaproszony jest na so- 
»botę 10. czerwca o god. 3 . na objad do zamku  
»w Wersaln.Galeryje będą o 10. godzinie otwarte; 
»wieczór jest widowisko sceniczne.—  Przypisek: 
^Mężczyźni beda wpuszczani tylko w s u k n i  
» d w o r s k i e j  (h a bit habilld) l u b  w m  u n - 
»d u r z e. Warunek ten nie cierpi wyjątku.« —  
Przypisek ten obudził w izbie najwyższe rekla-
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m acyje, a p- Dupin, należący do tych, co mieli 
ten nowy zwyczaj doradzie, został otoczony, za­
pytywany 1 podrzyźuiany przez członków izby. 
Oburzenie stawało się coraz w ięk sze , a podczas 
gdy nad prośbą wierzycieli z Hajti naradzano się 
w próżnej sali, tedy w sali konferencyi odbywało 
sie żwawe posiedzenie.—  P. Lepelletier d Aulnay 
deputowany z Tiers parti wielki wpływ mający, 
oświadczył, jak Journal de Paris powiada, wprost 
prezydentowi m inistrów , iż jeżeli dwór opierać 
się zechce, aby w mundurach przychodzić, tedy on 
golów jest zaproszenia królewskiego nie przyjąć. 
Foczem  hr. M ole miał przyrzec wszystko zała­
godzić i zaspokoić deputowanych, niemających 
mundurów. Z  tego powodu na drugi dzień cze­
kano W M on itorze  uwiadomienia, którego w naj­
nowszym numerze niema. Dzienniki opozycyjne 
wszystkie przeciw tem u rozporządzeniu powstają; 
nawet Constitutionnel pisze , iż naród nie chce 
te g o , aby jego deputowani choćby nawet po­
zornie stosowali się do formuł przedpokojowych 
starej monarchii. Jeden z dzienników utrzymuje, 
iż kostiumy, w jakie chcą ubrać deputowanych, 
są te same, jakie nosić mają marszałkowie na­
dworni w zamku. M essa ger  zaś mniema , kto 
pod przepisanym warunkiem nie chce być w W er­
salu, niech się zostanie; lecz kto w dworską przy­
bierze się szatę , aby go potem wyśmiano , ten 
niech sobie powie z pewną osobą w Molierze : 
Tu Vas vou lu , G eorges Dandin. Podług naj­
nowszych wiadomości z Paryża z 6 . t. m . spór 
ten w taki sposób załatwiono, iż kwestorowie izby 
z polecenia wyższego, dnia 5go, tak ustnie oświad­
czyli , jak  pisemnie przybić kazali w sali konfe­
rencyi, iż p r z y p i s e k  w karcie zapraszającej 
na festyn w 'Wersalu nie jest zastosowany do 
członków izby deputowanych, przeto deputowani 
jak zawsze mogą we frakach wystąpić.

Na posiedzeniach dnia 5. i 6. izba deputowa­
nych ciągle się naradzała nad budżetem mary­
narki i kolonijalnym. P. Arago dnia 5. powstał 
i uskarżał się , iż u francuzkich marynarzy tak 
m ało jest zwrócona uwaga na umiejętne ukształ- 
cenie, że nawet minister marynarki uskarżał się 
na naukowość, jakby na jaką przeszkodę. I tak 
właśnie jem u , gdy księciu JoinvilIe na jego  py­
tanie odpowiedział: że matematyczne narzędzia 
są najstosowniejszym podarunkiem dla oficerów 
od marynarki, którzy z księciem ostatnią odpra­
wiali podróż —  robiono wyrzuty i zrobiono uwagę, 
że zegarki byłyby daleko właściwszym podarun­
kiem . Przytem p. Arago ganił rozkazy zacho­
wania się , dane kapitanowi Dumont d’ Drville , 
m ającem u odbyć podróż na Południowe morze, 
i dodaje, ze wyprawy bez pożytecznego skutku 
przypom inają m u  owego Anglika, który, aby sio

m ógł pochlubić, iż był na większej wysokości, 
niż ktokolwiek inn y, dostał się na najwyższy 
szczyt Himalai , lecz tam ze wstydem swoim, 
w rozpadlinie skały znalazł bilet wizytowy. —“ 
Na posiedzeniu d. 6. przełożył p . Trący z oko­
liczności kolonijalnego budżetu, ministrowi ms* 
rynarki pytanie, czyli jest za zniesieniem nie­
wolnictwa w osadach lub nie. Minister marynarki 
admirał R osam el, odpowiedział, iż więcej , -niż 
ktokolwiek inny, życzy sobie uwolnienia niewol­
ników, sum m a jednakże potrzebna do tego uwol­
nienia (jest ich bowiem 271,551) jest tak ogromną, 
iż nie odważyłby się żądać je j od izb. P. Estan- 
celin zrobił uw agę, iż los niewolników bardzo 
jest polepszony przez rząd. P . Isambert to za­
rzucił ministrowi marynarki, iż inny jestjeszczo  
środek , osiągnienia wolności niewolników, gdyby 
sam ym niewolnikom pozwolono się wykupywać, 
przez zarabianie w wolnych godzinach od pracy 
i t. d. Minister marynarki napomknął, iż wkrótce 
przez królewskie rozporządzenie nastąpi ułaska­
wienie dla uwięzionych w kalonijach za przestęp­
stwa polityczne.

W edług G a zette  des Tribunaux  ju ż  rozpo­
częła się instrukcyja procesu przeciw jenerałowi 
de Iłigny, której skutku wszyscy bardzo są cie­
kawi. Minister wojny wydał rozkaz do zwołania 
na dzień 15. czerwca wszystkich członków, m a­
jących składać sąd wojenny. —  Oskarżenie wy­
toczone przeciw marszalowi polnemu wicc-hrabi 
Gauthier de Rigny, opiera się na dwóch głównych 
punktach, uznanych za zbrodnię ustawą z d. 21- 
B rum aire  roku V . Jenerała oskarżają najprzód, 
że stał się winnym zdrady, ponieważ w przy­
tomności nieprzyjaciela wydawał okrzyki, przez 
co podczas wyprawy do Konstantyny niespokój 
i zamieszanie powstały w szeregach armii afrykań­
skiej. W ystępek ten śmiercią karany bywa. 
Drugi punkt okarzenia tycze się postępowania 
jenerała z wodzem naczelnym arm ii, marszał­
kiem Clauzel, a mianowicie wyrazów tegoż przeciw 
marszałkowi, co charakteryzują niejako za akt 
niesubordynacyi i za występek obrazy przełożonego* 
słow am i, —  występek, który podlega karze do­
gra dacy i i pięcioletniego uwięzienia w twier^zy 
i w kajdanach. —- Wezwanie licznych świadków, 
mających być słuchanym i, ju ż  rozeslanćm zo­
stało.

Turcyja.
Z  Konstantynopola d. 31. maja. W czoraj, jak° 

w dzień imienin N. Cezarza Austryi, odbyło •*§ 
za staraniem c. k. internuncyjusza barona Stuj 
mer, uroczyste nabożeństwo z Te D eum , na któ- 
rem  celebrował arcybiskup tutejszy jks. Hj* a 
reau, w kościele paralijalnym Santa M aria u>a
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p e n s , będącym pod opieką austryjacką. Na tein 
nabożeństwie, oprócz osób składających inter- 
nuncyjaturę , były także w mnndurach, poselstwa: 
król. sardyóskie i W iel. Księztwa Toskańskiego, 
oraz wszyscy c. k. poddani. C. k. korweta V e- 
locet której korpUB oficerów znajdował się także 

tej uroczystości, skoro świt rozwinęła wszyst­
kie bandery i przez dzień cały dawała zwyczajne 
salwy. Stojąca tu na kotwicy północno-amery- 
^sóska wojenna goleota, równie jak oba austry- 
jackie statki parowe Ferdinnndo I. i L od ovico  
•drchiduca d' A u stria  , który to ostatni jest wła- 
Snościa Llojdy Tryjestaiiskiej , i właśnie dnia te­
goż rano do portu zawinął, podczas Te Deum  
Połączywszy się z korwetą V iloce, każdy zosobna 
dal 21 wystrzałów z dział. Pomienione statki pa­
rowe również świotuemi banderami przyozdobione 
były, a Ferdinnndo f . , który właśnie dnia tegoż 

Galaczu odpłynął, z temi banderami cały Bosfor 
przebywał. Po skończonem nabożeństwie przyj­
mował c. k. internuncyjusz życzenia od podda­
nych austryjackich , a później od członków ciała 
dyplomatycznego. O godzinie 3. po południu był 
objad u c. k. internuncyjusza na 52 osób , na 
którym znajdowali sią tak znakomitsi c. k. pod­
dani i kupcy, jakoteż król. sardyński sprawujący 
mteresa , jenerał Mcntiglio , komandor Wielkiego 
Bsięztwa Toskańskiego, Quaglia, wraz z kom en- 

ant«m  i oficerami korwety Foloce. —  Podczas 
*oa3tn) który c. k. internuncyjusz wniósł za zdro- 
Wle d. C. II. Mości i ciągle wzrastającą pom yśl­
ność Austryi , a co wszyscy obecni z okrzykami 
nniesień powtórzyli, korweta V eloce , za danym 
znakiem , powtórzyła zwyczajne salwy. Podczas 
1 ołu banda muzyczna Iiapudana paszy odgrywała 
nózug ulubione sztuki, między któremi miauo- 
vv'Cie austryjacki hym n narodowy , prosta , lecz 
rozczulającą melodyja sw oja, umysły obecnych 
Poruszył.

Journal d'Odessa  donosi z Konstantynopola 
* J*. 9- czerwca : Sułtan wrócił do stolicy z ob- 
3®zdzki Bulgaryi i Kumelii w zupelnem  zdro- 

5 o to są szczegóły które nas w tym wzglę- 
doszły: Monarcha turecki po wyjeździe 

Knszczuku, gdzie zdawał się być bardzo zado-
0 onym z orgaoizacyi milicyi narodowej , pu-
1 się w dalszą drogę w kierunku najprostszym  

P°, Prz®* Bałkany do Adryjanopola. Przebycie 
dzen^*C *y®h gór nie przedstawiło, dzięki urzą- 
dró ,0n° Wła®c!wy®h zwierzchności i zrównianiu

r _g,  zadnycń trudności; okoliczność tńm go- 
^ eJsza nwagi, że sułtan całą podróż nawet i 

P zez Bałkany odbył w powozie sześciokonuym. 
tnwn°Wie ^ ‘ ^dynu i Kuszczuku mieli zaszczyt 

rzyszyó swemu władzcy aż do granic swoich

paszalikatów. W  dolinach Rumelii wszędzie wy­
ciągały naprzeciw monarchy zwierzchności miast 
i wsi, a. mieszkańcy wszystkich klas witali jogo  
wysokość wynurzeniem najszczerszej uległości. 
1 w tej stolicy równie jak w Bulgaryi zostawił 
doBtojny podróżny wszędzie ślady dobrodziejstw 
i hojności. Do Adryjanopola przybył d. 26. maj j. 
Mustafa basza Adryjanopolitański przysposobił w 
tej dawnej stolicy ottomańskiej świetne dła swe­
go władzcy przyjęcie.' Malownicze położenie te­
go miasta nastręczyło mu sposobność wystawie­
nia kiosków na pagórkach do koła miasta poroz­
rzucanych , z których mieszkańcy wschodu m o­
gli byli ulubionym zwyczajem paść oko rozko­
sznie. Każdego wieczora oświetlone miasto ja -  
śriało pysznie ogniami w różnych kolorach , i 
miało szczęście zwrócić na siebie przychylną 
baczność sułtana. —  Ponieważ okolica między 
Adryjanopolem a stolicą jest w tej chwili zarazą 
morową dotknięta , monarcha przebył tę prze­
strzeń z największym pospiechem, bo 44  go­
dzin drogi w niespełna 48 godzinach. Nareszcie 
d. G. czerwca mieszkańcy Konstantynopola ura­
dowani zostali przybyciem jego wysokości z po­
dróży przeszło pięcio-tygodniowej, która pod każ­
dym względem będzie pamiętną.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*  

Wyrabianie cukru z buraków burgundzluch.

W  departamencie du Nord co rok więcei po­
wstaje fabryk. Wyrabiają one zwykle tylko żółtą 
lub biała masę w dosyć twardych głowach i nrze- 
dają francuzlli cetnar (t. j .  89 funt. wied.) żó ł­
tej po 50 do 5 8 ,  białej po 70 do 80 franków.

Maccracyja jako niepoźyteczna metoda wy szła 
z używania, wszystkie cło maceracyi służące apa­
raty zarzucono, a kto m oże zbywa ich się za 
bezcen. Teraz trzymają się powszechnie dawne­
g o , wszędzie znanego sposobu z tą jedynie ró­
żnicą , że dla tanności i doskonałości węgla ka­
miennego używają do wyciskania buraków i in­
nych robót, machin parowych. Główne czynno­
ści przy wyrabianiu stanowi wyciskanie Boku, czy­
szczenie, odparowywanie, filtrowanie, zagęszcza­
nie i napełnianie form.

Aby nie zależeć od producentów buraków, 
największe fabryki są wyrachowane tylko na 
przerobienie zbioru ze 100 hektarów t. j .  174  3 /8  
morgów w ied ., którąlo przeBlrzeń właściciele 
fabryk zwykle sami uprawiają.

W  mieście Valencienes i jego okolicy istnieje 
do 50 fabryk. T am  powszechnie liczą na man- 
cjuadryty po 23  ares, czyli 639 sążni wied.

Oto wyrachowanie ze zmiana na morgi wied.;

) ( 2
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Nasienie barakowe na zasiew na manquade 
o 639 wied. sążniach kwadr, kosztuje JO fr. > na 
morg o 1600 wied. Bazo. kwadr. 25  fr. 3 /4  sous; 
siew za pomocą machiny, używanej także w A u - 
stryi na manquade 1 f r . , na m órg 2  fr. 12  3 /4  
sous; plew ienie, potrójne okopywanie, wyry­
wanie w m iejscach, gdzie za gęsto i dosadzanie 
gdzie za rzadko zeszły buraki, na manquade 
1 0  frap.,_ na mórg 25 fran. 3 /4  sous; wyko­
pywanie w jesieni i obieranie z liścia na m au- 
quade 12 f r . , na morg 30  fr. 3 /4  sous ; zwoże­
nie na manquade 15 f r . , na morg 37 fr. l i s . ;  
branie jam  na przechowywanie przez zim ę bu­
raków , zwyczajnie 4  stopy głębokości, 5 stóp 
szerokości, długości według potrzeby, na man- 
quade 3 f r . , na morg 7 fr- 10 sous. —  Ogół 
wydatków na manquade 51 franków, na morg 
127 franków 15 3 /4  sous.

Zbiór rachują w Valenciennes na 10 do 14000  
kilogramów z m anquade, my bierzmy tylko 
1 0 0 0 0  kilogramów czyli 178  cetn. 56 funt. wied. 
z  manquade, a zatem  z morga wied. 440 cctn. 
9 4  fu n t.; 1000  kilogramów płacą zwykle po 18 
franków , co uczyni blizko 1 frank za cetn ., a 
więc z maoquade 180 f r . , z morga 450  fr. Po 
odtrąceniu powyższego wydatku na manquade 51 
franków , a na morg 127 franków, pozostaje czy­
stego dochodu , gdyby buraki sprzedano , z man- 
quade 129  franków , a z morga 323 franków.

U w a g a .  T am  posucha rzadko się wydarza, 
a przepadzistego lala można się zawsze 
spodziówać.

Zapewnie nie położyłem za wysoko dochodu 
ze zbioru w przecięciu , zwykle bowiem za­
miast 129 franków podług m ojej rachuby płacą 
fabrykanci właścicielom gruntu po 140  do 180  
franków za mankadę t. j .  639 wied. sążni kwad. 
świeżo zgnojonej i kilka razy przeoranej r o li , 
biorąc oprócz tego uprawę buraków na siebie.

W  departamencie du Nord wyprowadzają z te­
g o , co buraki ważą , 5 .do 6 procentu białej masy, 
a zatem z 4 46  wied. cetn. buraków zebranych 
w  przecięciu z jednego morga w iedeń.; biorąc 
po 1600  wiedeńskich sążni kwadrat., gdyby tyl­
ko po 5 procentu, wyrabiają 2 2  cetD. 30  funt. 
wied. w dosyć twardych głowach. Niechże cetn. 
wart będzie tylko 75 fr ., to uczyni razem  1667  
f r . , a po odtrąceniu ustanowionej powyżej ceny 
buraków 4 50  f r . , pozostanie z każdego morga 
1217  franków; na koszta fabrykacyi, co według 
zwyczajnego urządzenia fabryk do przerobienia 
zbioru ze 100 hektarów czyli 174 3 /8  morgów  
wićd. wyniesie rocznie 2122 14  f r . , dodawszy do 
tego cenę targową buraków, rachując po 450

fr. na m o rg , czyli 78 ,468  fr. —  to przez czyn­
ność jednej takiej fabryki wchodzi rocznie W o - 
brot 290 ,682  franków.

Budowle i doskonałe urządzenie lakićj fa b r y k i  
przyjdzie w miarę wytworności na 70  do 200 ,000  
franków.

Gdyby kto z tego korzystnego obrachowania 
wnosił, iz w Państwie Austryjackiem mogłoby 
wkrótce nastąpić nałożenie podatku na fabryki 
cukrowe, tem u zrobię uw agę:

l )  że francuzkie fabryki zakwitły jedynie prze® 
dłuzszą niz. 20 letnią swobodę, a pierwsze na­
łożenie podatku nawet na teraźniejszem posie­
dzeniu izb odroczono *) ; 2) że u nas zręczność 
zajęcia się wyrabianiem i onego korzyści t. j-  
cały zysk fabryk nie jest jeszcze pew ny, a za­
tem  mozo i za 10 lat nie wytrzyma jeszcze po­
datku ; 3) ow szem , aby u nas fabryki cukrowe 
zakwitły, powinny być tak długo wolne od po­
datku , dopóki nie nabiera sił dostatecznych* —'  
Dwa główne zachodzą warunki, bez których n*e 
należałoby radzić nikomu w posuszniejszych pro- 
wincyjach austryjackich zakładania fabryk cu­
krowych, zdających się tyle rokować zysków: 
l )  Trzeba m ieć na buraki pole , łatwe do zwil­
żenia , inaczej chybią w posusznych latach, a 
przedsiębiorca musiałby wtedy ponosić koszta 
utrzymania budynku , sprzętów i łu dzi; 2) rządz- 
c ę , który nie obiecując więcej jak 5 procentu 
cukru z wagi buraków; ale aby był oraz w sta­
nie rzeczywiście tyle wyprowadzić.

W e  Francyi tyle teraz zakładają fabryk, *e 
praktycznie obeznanemu z wyrabianiem cukru 
jak najłatwiej o m ie jsce , i dla tego niechętnie 
oddalają się z kraju. Zdolnego rządzcę należa­
łoby tedy szukać raczej w Niemczech lub Cze­
chach.

Dotychczas me udało się wyrabianie prze® 
'czas długi w fabrykach bardzo w ielkich, j a^  
n. p. założonej przeszłego roku w Belgii trzech- 
milijonowym kapitałem , i nie można go zale­
cać dla mnogich trudności, wynikających z ° a~ 
gromadzenia w jedno miejsce ogromnej il°®c* 
buraków na czas kilkum iesięczny, w który®  
się wyrabianie z korzyścią odbywa. 
__________________________ Paweł de Dercsenyi*

*) Odmiany, które już po napisaniu tego artykułu 
w tym względzie we Francyi zaszły, umieściliśmy 
w rozprawech izby deputowanych w Nrzc 09 i * 
Gaz. Lwow.
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